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Wielka rocznica.
Obchodzimy w roku bieżącym 

wiekopomną rocznicę odsieczy 
Wiednia, zwycięstwa oręża pol­
skiego pod wodzą Sobieskiego nad 
nawałą turecką, która zalać chcia 
la Europę chrześcijańską. Boha 
terski oręż polski uratował Europę 
i jej chrześcijańską kulturę. Pol­
ska zyskała sobie przydomek Przed­
murza Chrześcijaństwa.

Minęły po tem dwa przeszło 
wieki, gdy Europie chrześcijań­
skiej zagroził nowy zalew wschod­
niego barbarzyństwa, pogaństwa: 
hordy bolszewickie. W cofającą się 
w popłochu z zadnieprza armję 
polską wstąpiło zwątpienie, rozpacz, 
załamał się duch. Dzicz ze wscho 
du waliła na kraj nasz całemi 
chmurami, zalewając jedną połać 
Ojczyzny po drugiej. Łuna poża­
rć rozpaliła się nad Polską, jęk 
sprdowanych synów Polski przy­
głuszał huk strzałów i płynął pod 
stropy nieba.

I kiedy te hordy dziczy bolsze­
wickiej miały już lada chwila sta­
nąć w bramach stolicy, stat się 
cud. W narodzie obudził się duch 
jedności i bohaterstwa. Po całym 
kraju rozległ się zew: „Do broni!... 
Ojczyzna wołał...

I szli wszyscy. Młode orlęta z 
gniazd rodzinnych, ciągnęły gnia­
zda sokole, zastępy harcerskie, szła 
z karabinem młodzież szkolna, 
starcy, kobiety i nawet dzieci. W 
armję wstąpił nowy duch, duch po­
czucia siły, jedności i odpowie­
dzialności narodowej. Kościoły 
dzień i noc przepełnione były roz­
modlonymi tłumami. Kto nie mógł 
iść na front, modlił się o zwycię­
stwo, Przez całą Polskę płynęła 
szczera, gorąca prośba do Tej, co 
w Ostrej świeci Bramie i Jasnej 
broni Góry: „Pod Twoją obronę*...

I przyszedł cud, 15 sierpnia, w 
święto Matki Boskiej, u bram sto­
licy. Cud nad Wisłą. W armję 
polską, w naród wstąpił duch nad­
ludzkiego bohaterstwa, zawrzałsro- 
P bój, bój na życie i śmierć! Nad 
bohaterami unosi się ręka ks. Sko­
pki z krzyżem: za Ojczyznę, za 
“gu, za chrześcijaństwo — na­
przód!

Nie wytrzymała ciosu horda 
boszewicka. Załamała się i roz­
waliła w strzępy. Warszawa oca- 
■ona. Cud nad Wisłą! Cały świat 
podziwiał bohaterstwo narodu i 
oręża polskiego. Polska jeszcze 
raz stwierdziła, że jest przedmu­
rzem chrześcijaństwa.

Trzynasty już raz obchodzimy 
PWkę tego Cudu nad Wisłą. 
w“ tych wielkich dni wiele się już 
»nas w Polsce zmieniło. Idziwna

Trzynaście zaledwie lat 
Wnęło, a gą jHŹ n M8 tacy, 

ten Cud nad Wisłą dieieli- 
i karty naszych dziejów wyroi- 

’i:, Jedr>i czynią to ze wzgjfęrfów 
Politycznych, partyjnych, inni reli- 
8’inych. Przecież coraz częściej

śfp 
AM ELJA ZE STARZYŃSKICH

DOBRZYŃSKA
. żona Naczelnika Urzędu Skarbowego w Płocku

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zmarła w Bogu 
dnia 12 sierpnia 1933 roku.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele farnym w poniedziałek, dnia 14-go sierpnia, 
o godzinie 9-ej rano. Wyprowadzenie zwłok nastąpi tegoż dnia dnia o godzinie 5-ej po 

południu z domu N» 4 Plac Kanoniczny na cmentarz Rzymsko-Katolicki.
O smutnych tych obrzędach zawiadamiają MĄŻ i RODZINA

Imponujące uroczu 
Katolicka Młodzież Polska żeń 
odsieczy Wiednia. Prymas Pt 

9.000 drucken S. M. P. i tys
Wczoraj odbyły się w Pieka­

rach na Śląsku główne uroczysto­
ści ogólnopolskiego zlotu młodzie­
ży żeńskiej z pod sztandarów Sto­
warzyszeń Młodzieży Polskiej. Na 
zlot przybyło przeszło 8.000 dru­
cken ze wszystkich stron Polski. 
Z samego Śląska na zlot przybyło 
przeszło 3.000 druchen.
Mazowsze Płockie reprezentu­

je 170 druchen,
nie licząc szeregu osób z pośród 
starszego społeczeństwa.

Zlot, trwający już od piątku, 
obfitował w szereg uroczystości o

;tości o Piekarach
ka z całej Polski w 250-lecle 
iki, kard. Hlond wśród około 
.cznych tłumów publiczności.
brał również Biskup Śląski J. E. 
ks. Dr. Adamski.

Pięknym momentem zlotu było 
sypanie kopca Sobieskiego. W pod­
stawy kopca wrzucono ziemię, któ­
rą przywiozły z sobą delegatki z 
wszystkich stron Polski.

Uroczystości miały przebieg nie­
zwykle inponujący. Jak pisze prasa 
śląska, takich uroczystości religij- 
no-narodowycb Śląsk dawno już 
nie pamięta.

Í.P. Amelia Dottrzglbkn.

Mllaweml Mami.
Na Węgrzech plagą stają się 

bociany, które pojawiły się w wiel- 
kieh ilościach, wyjadły wszystkie 
żaby, a obecnie „zabierają się” do 
drobiu po wsiach i wyrządzają wiel- 
kie szkody. Zarządzono specjalne 
polowania na bociany.

W Chile (Am. Połudn.) rząd 
postanowił opodatkować... pogrze­
by. Opłata ma wynosić 25 procent 
kosztów pogrzebu, a przy pogrze­
bach „lepszych* nawet 50 procent. 
Skromne pogrzeby mają być wolne 
od podatku. I chyba tych skrom­
nych pogrzebów będzie najwięcej...

W Irland]! nastąpiło chwilo­
we uspokojenie. Marsz faszystów, 
zapowiedziany na wczoraj, został 
zakazany i nie odbył się.

Charakterze religijnym i patrjotycz- 
nym. Wszorajsze uroczystości za­
szczycił swoją obecnością Prymas 
Polski J. Em. ks. kard. Dr. Hlond, 
który odprawił' mszę św. pontyfi- 
kalną. Udział w uroczystościach

M IM l. Jlill M“
Na innem miejscu donosimy o 

obsadzaniu przez Francję granicy 
francusko-niemieckiej i mostów na 
Renie. Jest to reakcja na awantu­
ry hitlerowskie nad granicą.

W ostatniej chwili donoszą, że 
Francja wycofuje się również z 
osławionego „paktu 4 eh" mocarstw 
(Anglja, Francja, Włochy i Niemcy).

Jest to dowodem, że we Fran­
cji coraz trzeźwiej patrzą na połi 
tykę Niemiec i sprzyjającego im 
Mussoliniego.

czyta się i słyszy, że cudu wogó- 
le nie było, że zwyciężył poprostu 
ten czy ów wódz. I najideałniej.- 
szy wódz bez bohaterskiej armii 
nigdy jeszcze bitwy nie wygrał. 
Gadem nad Wisłąbyło to, że armja 
z narodem owiana była jednym 
duchem: obrony przed dziczą ze 
wschodu Wiary i Ojczyzny. Ten

W sobotę zmarła w Płocku żo­
na naczelnika płockiego Urzędu 
Skarbowego ś.p. Amelja ze Sta­
rzyńskich Dobrzyńska. Dziś o go­
dzinie 5 popołudniu odbędzie się 
pogrzeb śmiertelnych jej szcząt­
ków z domu przy Placu Kanonicz­
nym Nr. 4.

Ś.p. Dobrzyńska chorowała już 
od dłuższego czasu, znosząc swoje 
cierpienia z prawdziwie cłirześci- 
jańskiem poddaniem się Woli Bo­
żej. Był to charakter rzadko spo­
tykanych zalet i cnót kobiety Pol- 
ki-katoliczki. Wśród tych, którzy 
ją bliżej znali, a przedewszystkicm 
wśród swoich najbliższych, pozo­
stawiła po sobie prawdziwie szcze­
ry żal i smutek. Za jej przykład­
ne życie jako żony, matki i Póiki- 
Katoliczki, za jej bohaterskie wprost 
znoszenie cierpień — niech Bóg 
jej będzie miłosiernym.

Polskę, ale i całą chrześcijańską 
Europę. 15 sierpni« 1920 r. zapi­
sał się wiekopomnemi zgłoskami 
na kartach historji nie tylko Polski.

Dziś, kiedy naród jest rozbity 
politycznie i społecznie, kiedy 
jedni drugich maltretują, duchowo 
ł®»ią, kiedy w społeczeństwie tym 
cży innym ąposebem siejo si< roz­
kład «miny, roabitie duchowe, 
warto tem szczerzej npmytomftić 
sobie to, co spowodowało wieko­
pomny Cud nad Wiłą. Mtr.

W POLSCE.
W Pnltnskn ujawniono nad­

użycia w Kasie Chorych. Dwóch 
urzędników zawieszono w czynnoś­
ciach.

W Lipnie odbył się wczoraj 
wielki festyn ludowy, zorganizowa­
ny przez O. T. O- i K. R. przy 
udziale przedstawicieli wład pań­
stwowych.

Na Łnbelszczyźnie pojawiły 
się wilki na terenie kilku powiatów. 
Gromadnie napadają na osiedla, 
porywając drób i trzodę chlewną. 
W lecie nigdy się to prawie nie 
zdarzało...

ÍÍ

W Ciechoełnktt okradziona 
została ministrowa Beckowa. Zło­
dzieje steradji 500 zł. gotówką i 
różne „drobiazgi" ozdobne wartoś­
ci 25.000 zł.

W Mławie afera erotyczna t 
nieletniemi uczenicami, o której 
„Głos Mazowiecki* kilka dni temu 
pisał, przybiera coraz szersze roz­
miary. Obecnie na liśęie tych zbo­
czeńców jest już podobno 1J naz­
wisk, Są mfędąy nimi, różne “to 
gnry" miejscowe i działacze poto 
tyczei i jest nawet okręgowy. in­
struktor jMWMi organizacji mto- 
dziejowej... Ladite „świeczniki*...

Do Gdyni zjeżdżają się już de- 
W hMtwiNtaM z tolny«b stron 

dla wzięcia ndziam w po- 
witani» twórcy skautingu gen. Ba- 
den-Powella w dniu 16 b. m.
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Opuszczonemi dziećmi zaopie­
kowali się na razie policjanci.

Poświecenie krzyźn
na kopcu w Płowcach.

Wczoraj 13 b. m odbyła się w 
Płowcach uroczystość poświęcenia 
nowego krzyża kamiennego na 
wykończonym już ostatecznie kop 
cu w Płowcach, wzniesionym w r. 
1931 w 600 ną rocznicę zwycię­
stwa króla Władysława Łokietka 
nad Krzyżakami.

Poświęcił krzyż i odprawił mszę 
połową J. E. ks. biskup Radoń- 
ski. Do kopca wsypana została 
ziemia, przysłana przez rodaków z 
Ameryki i Australji, i wmurowany 
został akt erekcyjny. Kopiec prze 
kazany został w opiekę i na włas­
ność Pol Tow. Krajoznawczemu.

Zjazd teologiczny 
w Warszawie.

W dniach 18-21 b. m. odbędzie 
się w Warszawie drugi polski zjazd 
teologiczny.

Kongres rozpocznie się nabożeń­
stwem pontyfikalnem u św. Krzyża 
oraz uroczystą sesją w auli Uni­
wersytetu Warszawskiego.

Na zjazd zaproszono przedsta­
wicieli wszystkich uczelni teolo­
gicznych w Polsce, oraz powiado­
miono o zjeżdzie i jego pracach 
katolickie uczelnie teologiczne za­
graniczne.

Zgłoszonych zostało 36 referatów 
z różnych dziedzin nauk teologicz­
nych, a specjalnie omawiany będzie 
na zjeżdzie rozwój nauk teologicz­
nych w Polsce w ostatnim dzie­
sięcioleciu, od chwili powstania 
Polskiego Towarzystwa Teologicz­
nego. _______

M Mlii
po kościołach.

Biskup Linzu ks dr. Gföllner 
wydał w tych dniach rozporządze­
nie, zmierzające do usunięcia z ko­
ściołów wszelkich pseudowartości.

Zakaz ten usuwa z kościołów 
figurki z wosku i gipsu, sztuczne 
kwiaty i bardzo dobitnie podkre­
śla, że przedmioty kultu należy na­
bywać nie w miejscach masowej 
produkcji, lecz u artystów.

i Gdzie dokonał žyaota św. GMadysłao.
Uroczystości z udziałem Prymasa Polski.

Dnia 15-go b. m. miasto Nitra 
obchodzić będzie uroczyście 1100 
letni jubileusz wzniesienia pierw­
szej świątyni chrześcijańskiej przez 
księcia Pnbinę. Uroczystość po 
łączona będzie z wielkim zjazdem 
organizacyj katolickich słowackich 
i czeskich z całego państwa.

Przy tej okazji pisma czeskie 
przypominają, że właśnie w Nitrze 
w roku 1095 dokonał żywota świę­
ty Władysław, król węgierski i 
chorwacki, podczas przygotowań 
do wojny krzyżowej z Saracenami, 
w której miał wziąć udział jako 
wódz naczelny zjednoczonych wojsk i 
władców chrześcijańskich. Pocho- | 
wany został w Waradynie w ko- I 
ściele Najśw. Marji Panny, którego 
był fundatorem. I 

nosi, że były kanclerz Rzeszy dr. 
Brüning nawiązał ostatnio ścisły 
kontakt z wybitnymi mężami stanu 
Anglji, Francji i Włoch, wobec któ­
rych wyrazić miał przekonanie,że dni 

I reżimu hitlerowskiego są policzone.
W dalszym ciągu pismo dono- 

i si, że Hitler i wicekanclerz Papen 
z baczną uwagą śledzą wszystkie 
ruchy b. przywódcy centrum nie­
mieckiego, nie ośmielając się jed­
nak aresztować go ze względu na 
wielki prestiż, jakim się cieszy dr. 
Brüning zagranicą oraz ze względu 
na opór Hindenburga, który jest 
najsilniejszym obrońcą b. kanclerza.

Dr. Brüning wstrzymuje się na- 
ogół od wystąpień antyhitlerow­
skich, a dotychczas właściwie tyl­
ko raz jeden wystąpił jawnie, jako 
przeciwnik obecnego reżimu, a mia­
nowicie podczas rokowań kancle­
rza v. Papena z Watykanem o za­
warcie konkordatu.

Wówczas dr. Brüning wystoso­
wał do sekretarza państwa kościel­
nego kardynała Pacelliego list, w

W Nitrze istnieje kościół pod 
wezwaniem św. Władysława, wznie­
siony w stylu barokowym w roku 
1702, staraniem biskupa Władysła 
wa Marjaszovsky'ego z przepięk­
nym ołtarzem wielkim z wizerun 
kiem świętego króla.

Cześć św. Władysława i w Pol­
sce wielce jest rozpowszechniona, 
czego najlepszym dowodem częste 
nadawanie przy chrzcie św. tego 
imienia wśród Polaków. Źródłem 
tej popularności św. Władysława 
u nas jest niewątpliwie ten fakt, 
że matką jego była Polka, córka 
Mieczysława Il-go-

W uroczystościach w Nitrze 
weźmie udział również J. E. Ks. 
Kardynał Hlond, Prymas Polski.

Dœaj bezdomni chłocy
przed ratuszem w stolicy.

Policjant, pełniący służbę przed 
ratuszem w Warszawie, zauważył 
dwóch malców, którzy stali przy 
tuleni do muru, bezradnie patrząc 
dokoła. Podszedł do nich i zapy 
tał, co tam robią.

Chłopcy z płaczem opowie­
dzieli swą historję. Nazywają się 
Stefan i Edmund Falkowie. Jeden 
ma lat dziesięć, a drugi sześć Mie­
szkali we wsi Rybce,'gminy Falen­
ty, gdzie ojciec ich miał robotę. 
Gdy stracił pracę, pozostali bez 
środków do życia.

Ojciec, nie wiedząc, co począć 
z chłopcami, których nie mógł wy­
żywić, przywiózł ich do Warszawy 
i pozostawił przed ratuszem, a sam 
poszedł w świat.

Franua obsadziła wojskiem
granicę z Nlemcami.|

Z Milhuzy we Francii donoszą, 
że na wielokrotne prośby ludności 
pogranicza, zaniepokojonej szere­
giem wypadków naruszania grani­
cy francusko-niemieckiej przez hit- 
lerowców, ważniejsze miejscowości 
na granicy, m. in. Chalamp, Kamba 

i oraz inne, zostały obsadzone przez 
I wojska francuskie.

Wszystkie mosty na Renie strze­
żone są przez silne posterunki woj­
ska francuskiego.

Gubernator Portorico
przeciwko kontroli urodzin.

Obejmując swój urząd nowy gu­
bernator! Portorico, Hayer Gore, w 
najostrzejszy sposób wypowiedział 
się przeciwko akcji ograniczenia 
urodzin, którę zalecał jego poprzed­
nik na tem stanowiskn, Baverley, 
jako środek ratunku w 
okresie kryzysu ekonomicznego. 
Nowy gubernator stoi na stanowis­
ku, że Opatrzność Boża lepiej niż 
ludzie potrafi wyrównać nadmiar 
urodzin.

ttitole I. iw. ..MisM"
w szkołach Lubelskich.

Inspektor szkolny w Lublinie za­
rządził likwidację na terenie Lublina 
t zw. „szabasówek“ czyli nauczania 
w niedziele w szkołach publicznych, 
przeznaczonych dla dzieci żydow­
skich. Również zarządził pan in­
spektor szkolny zlikwidowanie klas 
zorganizowanych w szkołach pol­
skich dla dzieci wyłącznie wyzna­
nia mojżeszowego. Zarządzenie to 
wywołało żywe poruszenie w spo­
łeczeństwie żydowskim. Specjalna 
delegacja odbyła w tej sprawie 
kilka konferencyj z odnośnemi 
władzami celem cofnięcia tych za­
rządzeń. Żydzi umieją 'solidarnie 
bronić swych interesów.

Brüning nie wierzy w trwałość 
hitleryzmu w Niemczech.

Londyński .Daily Herald' do- | którym ostrzegł go przed zawar­
ciem konkordatu z Niemcami, twier 
dząc, że reżim hitlerowski będzie 
trwał bardzo krótko.
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Synowie czarta.
Należy rozmnożyć siemię Izraela do możliwej pełności, albo­

wiem, wedle podwójnej obietnicy — i od Boga, i od djabta, — na­
ród ten jest jedynym dziedzicem i władcą ziemi.

Podkreślamy tu osobliwą kombinację myślową: i od Boga, 
i od djabła. Więc obietnice Boże i szatańskie są teżsame i, cze­
go nie mógł spełnić Bóg, to spełni szatan! A przecież sam Dlkis 
określił żydów, jako naród bogoburców i bogobójców. Oczywista, 
potworna sprzeczność nawet ze stanowiska Dikisa.

Lecz nie psujmy sobie rozkosznej przechadzki, pod przewod­
nictwem Dikisa, po jego raju.

Metysi gojo-żydowscy będą wyrzucani z tego Edenu. Mał­
żeństwo, czy zwykłe poróbstwo goja z żydówką będzie traktowane 
jako obraza krwi żydowskiej, która będzie zmywana krwią zuchwa­
łych winowajców; żydówki zaś takie podlegną ukamienowaniu. 
Święta królewska rasa żydowska winna być czysta, jak woda źró­
dlana, płynąca z niedostępnych, podniebnych żródlisk, musi być 
przeto surowo zabezpieczona od najmniejszej domieszki świńskiej 
krwi gojów. Natomiast, odwrotnie, władanie gojkami i powszech­
ne ich znleprawienle przez synów Izraela będzie uznane za naj­
wyższą zasługę i poczytane nawet za obowiązek. W tym celu 
ustanowi się nagrody dla bohaterów na tern boisku. Młodość, 
piękność, czarowność gojek istnieje dla uciechy synów narodu 
królewskiego. Każda z nich winna uważać sobie za najwyższe 
szczęście i zaszczyt, gdy taki syn zwróci na nią łaskawie uwagę. 
Żadna, nawet dziecko, ani mężatka, nie ma tprawa oporu. Mąż 
goj nie jest małżonkiem, albowiem talmud uczy, że wśród bydła 
nie może być prawnych ludzkich związków małżeńskich. Nie wol­
no mu zatem sprzeciwiać się, gdy taki syn upatrzy sobie żonę je­
go na małżonkę. Szczególną uwagę zwróci się na arystokratki

gojowskie. Już obecnie podlegają one ścisłej regestracji. Młode 
i ponętne zostaną -oddane do domów nierządu najniższego rzędu. 
Wszystkie inne pójdą do najniższych robót.

Dikis nie porachował się z jedną drobną okolicznością: trud­
no pogodzić hodowlę gigantów z wolnością rozpusty. Rozpusta 
powali i gotowy ród gigantów. Powołuje się on następnie na 
Sowdepję, jako na pole doświadczalne także i pod tym względem. 
Jakoś nie dochodzą stamtąd żadne wieści choćby o zadatkach 
żydowskiego gigantyzmu- Nie słychać o tem również i z poza te­
go pola, lubo wszędzie już i oddawna żydzi mają swobodę maka- 
bizowania się z pomocą sportów wszelkiego rodzaju. Na owem 
polu dośwladczalnem, zresztą również i poza nłem, udaje się Im 
tylko łatwiejsza część zadania: burzenia rodzin 1 zwyradnianla go­
jów. Wszakże i im samym na dobre wcale to nie wychodzi, że 
jak świadczy Dlkis, kobietom rosyjskim pozostawiono samo tylko 
ciało, jako jedyny ich towar, i że gotówkę na ten towar mają tyl­
ko żydzi. Jestto przecież towar bardzo niebezpieczny, tem bar­
dziej, że, wskutek obfitej jego podaży, spad! w cenie.

Wogóle robota djabelska mści się na swoich robotnikach- 
Dlkis pojmuje to, kiedy chodzi o Niemcy, jako państwo, które na 
słało zarazę bolszewicką na Rosję. Kiedy jednak chodzi o naról 
„królewski", z łatwością godzi wolność rozpusty z hodowlą glgan- 
etwa I samego Boga Z szatanem.

Ślepy na następstwa kusicielstwa do rozpusty i jej uprawia­
nia przez samych kusicieli, Dlkis lubuje się w rozwijaniu lubieżne­
go obrazu rajskiej dla żydów przyszłości.

Państwo żydowskie urządzi rynki i bazary, a raczej wystawi 
piękności gojowsklch dla amatorów, naturalnie żydów. Tak, jol 
się wystawia na sprzedaż konie, bydło I drób. (Konkursy plÄ 
noścl to wstęp do tej instytucji.) Dziewuszki od lat siedmiu, n<! 
i ładne chłopaczki... Sam ich wybór przypadnie w udziale dwo«* 
wl królewskiemu i wielmożom. Słowem, wskrzesi się hsrfflm 
A dla gojów będą założone publiczne domy rozpusty.

(C.d.n.)
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Dziś Poniedziałek 1 4 sierpnia — Ezebjusza.
Jutro, Wtorek 15 sierpnia—Wn. N.M.P.

Dyżury lekarskie
Poniedziałek 14 sierpnia — dr- Winogron, 
Sienkiewicza 35, tel. 273.

Dyżury aptek
Pontedz- 14 sierpnia — Betley, Kolegialna.

Bibljoteki
aibljoteka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń­
ska 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel 1 świąt.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz. 10—1'2. i od 
’5 -18 w dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 16—18.

Muzeum Mazowsza Płockiego 
Dział HisUryozno-Kulturalny

'Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodniozo-Ludoznewozy

'Rynek Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością“' 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30, w środy od 8-10, w niedziele od 

godz. 10—13.

Poradnia Przeciwalkoholowa
polskiego T-twa Hygienicznego otwarta 
we wtorki, środy i piątki od 7 — 9 wiecz. 
Pogadanki w poradni są we wtorki i pią­

tki od godz. 8—9.

Kino „Nowości“
wyświetla dziś i dni następnych film p. t 

“Obcym wolno całować«,
Temperatura

v dniu wczorajszym o godz. 8 rano 22°.
O godz. 12 4- 26°, O eodz. 18 + 23°.

Wiadomości potoczne

H Posiedzenie Rady Miej­
skiej. W środę 16 b. m. o godz. 
8 min. 15 wieczorem odbędzie się 
® Ratuszu posiedzenie Rady Miej 
skiej miasta Płocka. Na porządku 
obrad znajduje się sprawa nowego 
Regulaminu Rady Miejskiej, Komi­
sji Finansowo-Budżetowej, Komisji 
Rewizyjnej, wybór przewodniczące­
go i wiceprzewodniczącego Ko­
misji Rewizyjnej, wreszcie wolne 
wnioski.

Będzie to pierwsze posiedzenie 
Rady pod przewodnictwem prezy 
oenta miasta, w myśl nowej ustawy 
samorządowej.

H Kurs wioślarski. W dnin 
20 b. m. rozpoczyna się w Płocku 
kurs wioślarski (jazda na szalupach), 
organizowany przez harcerski hufiec 
Żeglarski. Udział w kursie mogą 
®rać również i nie harcerze. In­
struktorami na kursie będą absol­
wenci tegorocznych harcerskich kur­
sów morskich w Gdyni.

Zgłoszenia na kurs przyjmują: 
proi. harcmistrz Ładysław Żelazow- 
Í“1 oraz podharcmistrz Bronisław 
Wegner (ul. Grodzka 13). 

ulu, no 
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R Wędrowne obserwator­
ium astronomiczne. Od kilku 
®n jakiś przedsiębiorca prywatny 
“Staluje wieczorami na górze Tum­

skiej w pobliżu katedry przenośny 
Mttonomiczny do obser- 

7®ci' księżyca, planet i gwiazd do 
’5jej wieiŁości Gromadzi się tu 
'*t0 gapiów i trochę amatorów,

którzy za pewną opłatą przygląda­
ją się planetom. Przyznać trzeba, 
że wyjaśnienia przedsiębiorcy są 
naogót rzeczowe.

“ Czapka gimnazjalna na­
tychmiast, mundur w ciągu 
półrocza. Kuratorjum stołecznego 
okręgu szkolnego wydało instruk­
cje dla szkół średnich w sprawie 
nowych przepisów o umundurowa­
niu młodzieży. Czapka gimnazjal­
na będzie obowiązywać wszystkie 
klasy od pierwszego dnia zajęć. 
Nowowprowadzone mundury będą 
zastosowane stopniowo w ciągu 
pierwszego półrocza.

Stowarzyszenia urzędników pań­
stwowych zostały powiadomione 
przez dyrekcje większości szkół pry­
watnych o gotowości udzielenia 
dzieciom pracowników państwo­
wych daleko idących ulg w czes- 
nem wobec skasowania zwrotu 
wpisów szkolnych. Szkoły prywat 
ne znalazły się w trudnej sytuacji 
z powodu masowego przechodzenia 
dzieci urzędników do szkół pań­
stwowych. W wielu gimnazjach 
ma wystąpić z tego powodu do 25 
proc uczniów.

H Próby na P O. S. w Płoc­
ku. W tych dniach odbywają się 
na boisku miejskiem próby na 
Państwową Odznakę Sportową. 

: Przeprowadza je Komenda Hufca 
Harcerskiego dla harcerzy i człon 
ków Koła Przyjaciół Harcerstwa 
oraz Towarzystwo Gimnastyczne 
„Sokół“ dla swych członków (pod 
kierunkiem delegata powiatowej 
komendy P. W. i W. F ).

W drugiej połowie września 
b. r. przeprowadzona zostanie jesz­
cze raz w tym roku próba na 
P. O.S. przez Hufiec Harcerski.

H Rejestracja koni. Zarząd 
Miejski m. Płocka wzywa wszyst­
kich właścicieli koni, ażeby w ter­
minie do dnia 22 b. m. zgłosili 
w Referacie Wojskowym (pokój 
Nr. 22) Zarządu Miejskiego m. 
Płocka ogiery:

1) Posiadające świadectwa uzna­
nia I kat. wydane w 1930 r. lub 
wcześniej; 2) licencjonowane, ma­
jące świadectwa uznania II lub III 
kategorji; 3) nielicencjonowane i 
wreszcie 4) ogiery młodę, które w 
roku biżącym ukończyły 2 lata.

Winni niezastosowania się do 
powyższego będą karani.

H Przegląd ogierów. W 
dniu29b.m. o godz. 9 rano na tar­
gowisku miejskim w Płocku od­
będzie się przegląd ogierów, ma­
jących miejsce postoju w Płocku.

Przeglądowi podlegają wszyst­
kie ogiery nielicencjonowane oraz 
licencjonowane, mające świadectwa 
uznania II i 111 kategorji oraz ogie­
ry młode, które w roku bieżącym 
ukończyły 2 lata.

Ogiery, posiadające świadectwa 
uznania, I kat., wydane w r. 1930 
lub wcześniej, podlegają przeglą­
dowi w roku bieżącym, natomiast 
ogiery, posiadające świadectwa 
uznania I kat. z lat 1981 i 1932 
wolne aą od przeglądu.

Właściciele ogierów zakwilili.

Egzaminy wstępne ig kun I,IlIIII 
Pnňítantůe] Kotdoliacylnei Szkoły Hondloucj

typu gimnazjalnego w Płocku 

odbędą się w dn. 18 i 19 sierpnia r. b.

MHiikl ni I kars Żeńskie] Szkoły Ogrodnicze]
typu gimnazjalnego w Płocku 219—2 -2 

przyjmowane są bez egzaminu, na podstawie ukończenia 3 klas 
gimnazj. lub 7 oddziałów szkoły powszechnej.

Podania do obydwóch szkół przyjmuje kancelarja przy ulicy 
Kolegialnej 21. Szczegółowe prospekty i wzory podań wydaje 
lub przesyła kancelarja szkoły. Początek roku szkolnego w dniu 
21-go sierpnia o godz. 8 min. 30. D YRBKC J Ä. I|

Zmiany wirôd duchoœlenstœn diecezji płockie]
Ks. prob. L. Goszczycki z Gruduska dziekanem wyszkowskim

i Na terenie piecezji płockiej za­
szły wśród duchowieństwa nastę­
pujące zmiany: ks. Stanisław Mo 
rawski z Dzierzgowa mianowany 
został proboszczem parafji Kamie­
nica; ks. Stefan Nowak, wikarjusz 
z Różana wikarjuszem w Uniecku.

Ks. Leon Goszczycki, proboszcz 
z Gruduska mianowany został wi­
karjuszem koadjutorem w Wyszko­
wie 1 dziekanem wyszkowskim.

Ks. Antoni Tokarski, wikarjusz 
z Pniewa zwolniony został od zaj­
mowanych obowiązków i zawie­
szony w czynnościach kapłańskich.

Ks. kan. Józef Górnicki, pro­
boszcz parafji Krzynowłoga Wielka, 
zwolniony został na własną prośbę 
od obowiązków proboszczowskich 
i przedstawiony do emerytury.

Nowowyświęceni księża otrzy­
mali następujące stanowiska wikar- 
juszów: ks. Seweryn Wyczałkow-

Ceny u make i pieczywo
w Płocku.

Magistrat m. Płocka podaje do
wiadomości, iż na podstawie opinji
stron zainteresowanych, ceny na
niżej wymienione artykuły, licząc
za 1 klg. od dnia 14-go b. ni. są
następujące:
Mąka żytnia 65°/° hurt. 24 gr.

„ . „ detal. . 26 „
Chleb żytni 65°/0 .... 29 „
mąka żytnia 55°/0 hurt. 25 .

. „ , detal. . 28 „
chleb żytni 55*/0 .... 30 „
Mąka razowa..................... 18 .
Chleb razowy..................... 21 „
mąka pszenna 60"/„ burt. . 40 ,

. « . detal. . 43 „
bułka pszenna 65 gramowa 5 „
otręby żytnie..................... 8 .

„ pszenne .... 10 .
1 kg. pieczywa pszennego. 59 ,

kowanych w latach ubiegłych po­
winni przedstawić Komisji dawne 
świadectwa uznania, a także rodo­
wody, o ile je posiadają, jak rów­
nież księgę stanowienia i zaświad­
czenia zwolnienia od opłat za ogie­
ry nielicencjonowane.

Winni niezastosowania się do 
powyższego będą karani.

H Szkodliwe chwasty wy­
cięto. Pisaliśmy niedawno o 
szkodiiwem zeszpeceniu zbocza 
góry Tumskiej w pobliżu Teatru 
przez dopuszczenie do rozplenie­
nia się tam szkodliwego chwastu, 
jakim jest oset. Obecnie nadmie­
nić musimy, że osty w tych dniach 
zostały wycięte.

Okazało się, tak ]ak pisaliśmy, 
że nie dużó trzeba było zabiegów, 
aby te wstrętne krzaczyska wyciąć. 

ski przy Bazylice Katedralnej w 
Płocku, ks. Anastazy Rutkowski w 
Ciechanowie, ks. Piotr Jankowski 
w Przasnyszu, ks. Telesfor Jaskól­
ski w Słubicach, ks. Józef Kossa­
kowski w Sierpcu, ks. Stanisław 
Puchaczewski w Różanie, ks. Ta­
deusz Trzciński w Bodzanowie, ks. 
Romuald Zawistowski w Dzierzgo­
wie.

Prawdziwe zdarzenie
w Płocku.

Było podobno kiedyś takie zda­
rzenie: W Bochni kupił jakiś wie­
śniak bilet kolejowy do Krakowa. 
Schował bilet do kieszeni i ruszył... 
torem kolejowym w stronę Krako­
wa pieszo. W drodze „zaczepił* 
go jakiś kolejarz i przestrzegł, że 
torem iść nie wolno. „A dyć mam 
bilet“... padła odpowiedź.

Jak z bajki, a jednak podobny 
wypadek zdarzył się w tych dniach 
w Płocku.

Na przystań „Vistuli* przyszła 
jakaś kobiecina ze wsi, kupiła bi­
let do Torunia, i ulokowała się w 
kąciku na ławce w przystani. Nikt 
na nią nie zwrócił uwagi.

Ryknęła syrena, statek ruszył 
i pojechał. Kobiecina ta siedzi i 
czeka. Kiedy około 15-tu minut 
jeden z pracowników ujrzał ją w 
kącie, pyta: „A pani dokąd chce 
jechać?* „Ano mam bilet do To­
runia...“ — Do Torunia... — Do 
Torunia... statek już przed kwa­
dransem odjechał. — Jakto odje­
chał statek, a to (przystań) nie je- 
dzie?... No, oczywiście, przecież 
to jest przystań, a nie okręt...

Można sobie wyobrazić jej mi­
nę. Zdarzenie autentyczne.

R A D J O.
Poniedziałek 14 sierpnia

WARSZAWA- 7.00 »Kiedy ranuo watają 
zorze« 12.05 Koncert. 12.25 Przegląd 
Prasy Polak. 14.65 Płyty. 15*10 Kom. 
Państw. Insi. Bksp. 15.15 Płyty. 15.25 
Kom. gosp. 15,35 Płyty. 1.6.00 Koncert 
popularny. 16.35 Arje i pleśni. 17.00 
Pogadanka w języku tranc. 17.15 Muzyk® 
lekka. 18.15 Odczyt. 18.35 Recital épie- 
waczy. 19.20 Rozmaitości. 19.35 Prog­
ram nc dzień następny. 19.40 Feljeion li­
teracki. 20.00 »Napoleon i Teresina«» 
operetka. 22.45 Muzyka tan.

Wtorek 15 sierpnia • 
WARSZAWA 7.00 »Kiedy tanne

tyka ludowa. 18.00 Recital

1934
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ciowych, złej prze* 
miany materji, nu

jole w aptekach 
I składach.

LgZAMINY WSTĘPNE POWAKACYJNE w Gimna­
zjum im. św. Stanisława Kostki w Płocku rozpoczną się 

dn. 17 sierpnia o g. 9 rano i trwać będą 2 dni. 
Kandydaci będą przyjmowani tylko do klasy Ill-ej (Lej według 
nowego ustroju) i do klasy IV-ej. Do innych klas miejsc wol­
nych niema. Opłata za naukę i utrzymanie wynosi w pierwszym 
roku pobytu 650 zł., w następnych latach 550 zł. Bliższych in- 

formacyj udziela — Dyrekcja Gimnazjum.

czy podatjryczoßi 
wzdęcie brzucho, 

odbijanie się lub skłonności do oh* 
oŁrukcji. Pamiętaj, że nigdy nie bę* 
dzie zapóźno, o ile będziesz używać 
zioła «Diurol» Gąscckiego (z kogut' 
klem), które zapobiegają nagromadza* 
niu etę w ustroju kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia

Zumienie kajak
aparat fotograficzny. Zgłoszenia do 
Red. „Głosu Mazowieckiego“.

W gmachu przy ulicy Warszaw- ; i 
skiej 9, gdzie dawniej mieścił się 
Dom Inwalidów, przeniesiony do i 
Lwowa, mieści się obecnie Dom 
Pracy Dobrowolnej, utrzymywany 
przez Związek Międzykomunalny 
Opieki Społecznej w wojewódz­
twie warszawskiem Patronat nad 
Domem Pracy stanowią: dyr. p. 
Marcelina Rościszewska, pp. dyr. 
Maciejowski, inż. St. Hiejkie, Pie­
chowski Zygm. i inż. Kowalski | 
Antoni. Kierowniczką Domu jest 
p. H. Łukowska. Gmach, w któ­
rym się Dom Pracy mieści, jest 
gmachem państwowym, oddanym 
pod zarząd Ministerstwa Opieki 
Społecznej.

Dom Pracy został założony ce­
lem zwalczania włóczęgostwa i że­
bractwa. Przesyła do niego pen 
sjonarjuszy magistrat m. Warszawy, 
który zobowiązał się Związkowi : 
Międzykomunalnemu zwracać za to 1 
koszta utrzymania, lecz z opłatami 
stale zalega. Zaległości obecne ] 
przewyższają sumę 100 tys. zł. ;

Dom Pracy Dobrowolnej, nazy­
wany ogólnie Domem Zarobko­
wym, przeznaczony jest wy­
łącznie dla mężczyzn, częściowo 
lub zupełnie niezdolnych do pracy 
z powodu ułomności czy starości.

Pensjonarjusze otrzymują całko­
wite utrzymanie, opiekę, pomiesz­
czenie i ubranie. Miejsc jest 50, 
lecz obecnie Dom liczy tylko 30 

i osób. Celem zatrudnienia założo- 
! ne są warsztaty stolarskie, ślusar- 
I skie, szewskie, tkackie, introligator- 
i skie i tapicerskie. Pensjonarjusze 
j za wykonywaną pracę w warsztacie 
' otrzymują zapłatę z potrąceniem 
I kosztów utrzymania.
‘ Najlepiej jest urządzony war- 
! sztat stolarski z napędem elektrycz­

nym. Wykonywa się w nim pod 
nadzorem specjalnego instruktora 
wszelkie roboty, nawet według wy­
szukanych specjalnych rysunków 
indywidualnych.

Z pracy Domu Pracy korzysta­
ją przedewszystkiem instytucje ko­
munalne i państwowe oraz szereg 
osób prywatnych. Kierownictwo 
Domu zwraca baczną uwagę, aby 
wychodzące z jego warsztatów pra­
ce były z najlepszego materjału 
i nie droższe, niż są na mieście.

Wśród pensjonarjuszy znajduje 
się najrozmaitszy element. Niedaw- 

■ no by) nawet jakiś zubożały literat 
(Janisław Jastrzębowski). Poza tern 

I spotyka się b. urzędników oraz*róż-

100 weksli no 30.000 zł.
sfałszowali żydowscy 

kombinatorzy.
W urzędzie prokuratorskim w 

Warszawie ukończony zostanie w 
najbliższym czasie akt oskarżenia 
w sprawie Chaima Kantorowicza, 
Josla Rechta, Guttmana Szulmana.

Panowie ci oskarżeni są o to, 
że sfałszowali około 100 weksli na 
ogólną sumę około 30 tysięcy zł. 
Podrobili oni podpisy i stemple 
bardzo znanych firm handlowych 
i znanych kupców.

Weksle te dyskontował Mo- 
szek Frenkiel. Afera wyszła n* 
jaw, gdy przyszło do płacenia za­
protestowanych weksli. Kantoro­
wicz i Recht tłumaczyli się tętn, 
że od dłuższego czasu znajdowali 
się w ciężkich bardzo kłopotach 
finansowych.. Ich przedsiębior­
stwo pod firmą „Gismospol* prze­
chodziło ciężki kryzys i chcieli 
je ratować, uważając fałszerstwo za 
jedyne wyjście... .Praktyczny* 
pomysł.

Katolicki charakter 
nowej polityki 

kolonlzacyjnej Portugalii.
Katolicy portugalscy dają wy­

raz zadowoleniu, że belgijski na­
stępca tronu w mowie wygłoszonej 
w senacie belgijskim, wyraził się 
z wielkim uznaniem o „nowej ko- 
lonizacyjnej polityce“ Portugalji, 
która nie jest niczem innem, Jak 
tylko realizowaniem zasad katolic­
kich i że wysunął ją jako przy­
kład do naśladowaeia dla Belgji.

Wszystko to 
zbliża nas do Boga. I szumiący 
las, szemrzące fale Wisły, przecu- 
cudowne widoki tutejszego krajo­
brazu. Nowoczesny kapłan powi­
nien być wszechstronnie wychowa­
ny i wykształcony, nawet w tak 
modnym dziś sporcie, nad tern 
wszystkiem dominować jednak win 
no panowanie ducha.

Wieczorem prokurator Seminar- 
jum Duchownego, ks. kan. Kamiń­
ski podejmował gościnnie uczęst- 
ników tej pięknej i miłej uroczy 
stości wspólną wieczerzą. Uroczy­
stość ta pozostawiła po sobie prze­
miłe wspomnienie. Będzie jedną 
z piękniejszych kart w dziejach 
„Antoniówki“.

KONCESJONOWANA KOEDUKACYJNA 
6-do oddziałowa szkoła prywatna 

Józefa Ziółkowskiego
W PŁOCKU, STARY RYNEK 22, m. 4-b. 

przyjmuje zapisy codziennie w godzinach od 9-ej do 1-ej pop.
Egzaminy wstępne 17,18 i 19 sierpnia.
Początek roku szkolnego 21 sierpnia.

Do I-go oddziału mogą się zapisywać dzieci od lat 6-ciu.
Szkoła specjalnie przygotowuje do l ej klasy gimnazjalnej "f 

według nowego ustroju szkolnictwa. J,
CENY NISKIE — KRYZYSOWE. 7

DLA ZAMIEJSCOWYCH INTERNAT PRZY SZKOLE. S

ne zawody, np. jubiler z adnotacją 
„żebrak" i najwięcej bez określo­
nego zawodu.

Koszta utrzymania Domu zale­
żą od ilości pensjonarjuszy i wy. 
nosiły np. za rok ubiegły 66.728 zł.

Obecnie Międzykomunalny Zw. 
Opieki Społecznej przeprowadza 
na terenie województwa ścisły po­
dział swych zakładów na Domy 
Pracy dobrowolnej i przymusowej.

Draw dzień w zacisznej „Antonów".
Miła uroczystość z racji 5 lecia istnienia domu letniskowego 

płockiego Seminarjum Duchownego.
W piątek ubiegły w Brwilnie , stronę i uprawianych na letnisku 

w „Antoniówce“ odbyła się miła ! sportów i pobytu na łonie prze- 
uroczystość, zorganizowana przez ' pięknej tu natury, u’-—-n-
alumnów płockiego Seminarjum 
Duchownego, przebywających tam 
na letnisku, z racji 5-lecia istnie­
nia „Antoniówki“.

Popołudniu na plaży letnisko­
wej odbyły się zawody sportowe 
alumnów Program zawodów o 
bejmował rzuty dyskiem, oszcze­
pem i granatem, skoki wzwyż i w 
dal, biegi, pływanie i t. d. Bar­
dzo interesująco przedstawiały się 
zwłaszcza zawody pływackie. Alum­
ni wykazali dużo wyrobienia sporto 
wego. W ogólnej klasyfikacji pierw­
sze miejsce zdobył Józef Perkow- 
zki, drugie St. Kowalczyk, trzecie 
Stefan Budczyński i czwarte Apo­
linary Murawski.

Na wychowanie fizyczne w Se­
ra'narjum Duchownem Arcypasterz 
Płocki J- E. Ks. Arcybiskup No 
wowiejski i zarząd Seminarjum kła 
dą duży nacisk, .nie dlatego, by 
wychować sportowców, lecz, by 
kapłani byli i fizycznie przygoto­
wani do pełnienia służby kapłań­
skiej“.

Drugą część uroczystości wy­
pełniła .wieczornica“ o bardzo 
miłym programie na pięknie ude­
korowanym tarasie willi letnisko­
wej. Pierwsze miejsca zajęli J. E. 
Ks. Arcybiskup Nowowiejski, J. E. 
Ks. Biskup Wetmański, dalej ks. 
Rektor prał. Klimkiewicz, ks. prał. 
Wilkoński. ks. kan. Kamiński, ks. 
prof. dr. Świderski, ks. prof. Dzier­
żanowski i inni.

Miłą atrakcją były produkcje 
Chóru pod bat. ks. prof. Starościń­
skiego. Wspaniale wypadł zwła­
szcza .Hymn Bałtyku“, „Wisło 
Moja“, „Trąbka myśliwska" i in­
ne. O roli, jaką „Antoniówka“ 
spełnia w całokształcie zadań płoc­
kiego Seminarjum Duchownego, 
mówił kl. St. Budczyński, główny, 
organizator piątkowej uroczystości. 
Rys historyczny „Antoniówki" i za 
sługi Arcypasterza Nowowiejskiego 
koło jej budowy w prześlicznej fon- 
ntie literackiej przdstawił kl. L. Le­
wandowski. Miłe wrażenie wywar­
ły deklamacje okolicznościowe kl. 
Ziemieckiego i kl. J. Jeża.

Na zakończenie przemówił do 
obecnych J. E. ks- Arcybiskup No­
wowiejski, podkreślając duchową

Nigdy nie Jest zapůžno 
pamiętać o sweta 
zdrowiu. ćombar* 
dziej, jeśli już cier* 
plaz na chorobę ne*

uśywać będzietłz ziół «Diurol» Gęeeó* 
kiego. Osłodzony odwar z tych ziół 1 
José smaczny, zupełnie nieszkodliwy 
i powinien być pity stale zamiAst , 
herbaćy. Dziś jeszcze kup pudełko 
oryginalnych złól „Dlurol“ G-jaecklö" 
go. a gdy przekonasz się o dodatałeb
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BBKY OĘłŁOBZBŃ: za jeden wiersz m/m. na strorile tytułowej 40 gr„ w tekfcle 3Ö groszy, ną Stronie ostatniej 15 gr«W 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zŁ Nekrologi od Wiersza 20 groszy. 

Prenumerata miedigezna 240 zł. Numer pojedynczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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